
Opowiadanie 

Puste krzesło 
Pewien stary człowiek poważnie zachorował. Jego proboszcz przyszedł 

go odwiedzić. Kiedy tylko wszedł do pokoju chorego, od razu postrzegł 

puste krzesło, ustawione obok łóżka chorego. Ksiądz zapytał, dlaczego 

stoi właśnie tutaj. 

Stary mężczyzna odpowiedział z uśmiechem: 

- Wyobrażałem sobie, że na tym krześle siedzi Jezus i zanim ksi

przyszedł, rozmawiałem z Nim... Przez długie lata uważ

za coś bardzo trudnego, aż pewien mój przyjaciel powiedział, 

twa to rozmowa z Jezusem. I teraz wyobrażam sobie Jezusa siedz

naprzeciw mnie na krześle, mówię do Niego i słucham, co On mi odp

wiada. Nie mam już żadnych trudności z modlitwą. 

Kilka dni później córka chorego przyszła do proboszcza z wiadomo

że jej ojciec umarł. 

Powiedziała: 

- Zostawiłam go samego tylko na dwie godziny. Kiedy po powrocie w

szłam do pokoju, znalazłam go martwego. Głowę miał opart

krzesło, które zawsze kazał ustawiać obok swego łóżka.
 

Wierzę w Kościół – katechezy o Domu Bożym dla n
 

Na podstawie tej myśli bł. Jana Pawła II mówi się

przymiotach „Kościoła domowego”, którymi są: głęboka, 

(komunia) miłości naturalnej i nadprzyrodzonej łącz

członków rodziny w węższym i szerszym kręgu; prawdziwe ukierunk

wanie rodziny na służenie życiu w sensie fizycznym i duchowym, a wi

na rodzenie nowych jednostek ludzkich oraz formowanie ich osobowo

według zasad Ewangelii; przyczynianie się do autentycznego rozwoju 

społeczeństwa, a nawet całej ludzkości; owocne uczestniczenie w 

Kościoła na płaszczyźnie jego misji prorockiej, kapłań

skiej. 

Rodzina, która nie posiada jeszcze w pełni owych przymiotów, ale 

dzięki korzystaniu ze środków zbawczych, wykazuje tendencj

dalszego rozwoju, może być uznana za „Kościół domowy” w pełnym 

znaczeniu tego słowa.  
 

nie zachorował. Jego proboszcz przyszedł 

. Kiedy tylko wszedł do pokoju chorego, od razu postrzegł 

ądz zapytał, dlaczego 

le siedzi Jezus i zanim ksiądz 

przyszedł, rozmawiałem z Nim... Przez długie lata uważałem modlitwę 

 pewien mój przyjaciel powiedział, że modli-

am sobie Jezusa siedzącego 

 do Niego i słucham, co On mi odpo-

niej córka chorego przyszła do proboszcza z wiadomością, 

Kiedy po powrocie we-

ę miał opartą o puste 

żka. 

ym dla nas cz. 144. 

li bł. Jana Pawła II mówi się dziś o czterech 

: głęboka, żywa więź 

ci naturalnej i nadprzyrodzonej łącząca wszystkich 

prawdziwe ukierunko-

yciu w sensie fizycznym i duchowym, a więc 

na rodzenie nowych jednostek ludzkich oraz formowanie ich osobowości 

 do autentycznego rozwoju 

owocne uczestniczenie w życiu 

nie jego misji prorockiej, kapłańskiej i królew-

Rodzina, która nie posiada jeszcze w pełni owych przymiotów, ale 

rodków zbawczych, wykazuje tendencję do ich 

ciół domowy” w pełnym 

bp Andrzej Czaja 

Rzymskokatolicka Parafia 

pw. Podwyższenia Krzyża Świętego 

w Radawiu 
ul. Szkolna 1, 46-048 Zębowice 

nr tel. 77 421 61 44 

www.parafia-radawie.pl 

e-mail: parafia@parafia-radawie.pl 

nr konta parafialnego: 

44 8909 1029 0030 0305 5087 0001 
 

GAZETKA  PARAFII  PODWYŻSZENIA  
 

NR 61/2025                     XXII  NIEDZIELA  

Gazetka do użytku wewnętrznego członków parafi
Jezus wiele razy naucza o umiejętności dawania. To właśnie sposób, w jaki dzielimy się z innymi swoimi 
dobrami, pokazuje nasz prawdziwy stosunek do bliźnich. Ideał relacji międzyludzkich z perspektywy 
chrześcijaństwa to bezinteresowność, czyli robienie czegoś bez oczekiwania czegoś w zamian. Ktoś może 
powiedzieć, że nie może nic robić bezinteresownie, bo go na to nie stać. Czy rzeczywiście tak jest? Można 
chyba stwierdzić, że nawet gdybyśmy nagle stali się bogaci, niekoniecznie
Niewielu ludzi potrafi określić granicę: mam nadmiar, oddam potrzebującemu. Bezinteresowność to nie 
kwestia materialna. To taka „zaraźliwa” dobroć. Ten, kto jej nie doświadczył na własnej skórze, będzie 
miał problem, żeby sam stać się człowiekiem bezinteresownym. A bezinteresowny to ten, który działa 
ze szlachetnych pobudek. Źródła bezinteresowności należy szukać najpierw w ludzkim sercu. Tak robi 
wielu młodych ludzi, którzy jeszcze nie dysponują środkami materialnymi. Jeśli k
młodzi są źli, to bardzo poważnie mija się z prawdą. Wystarczy spojrzeć, ilu młodych ludzi jest zaangaż
wanych w bezinteresowną pomoc innym. Powstają koła wolontariuszy, którzy są obecni w szpitalach, 
domach pomocy, pogotowiach opiekuńczych czy hospicjach. Poświęcają swój czas, aby pomagać innym, 
którzy potrzebują wsparcia. Nieraz zdarza się, że to wsparcie jest potrzebne gdzieś blisko, za ścianą mies
kania, w którym żyjemy. Wiele osób oczekuje na życzliwą dłoń, choćby drobny gest dobro
nie traci swojej wartości. Pewna nastolatka wyznała: „Mam sąsiada inwalidę, któremu pomagam już od 
lat, bo właściwie on nie opuszcza swojego mieszkania (problemy fizyczne i psychiczne), co miesiąc wpł
cam pieniądze na konto polskich dzieci głodujących i robię jeszcze kilka innych tzw. dobrych uczynków. 
Nie sądzę jednak, żebym miała jakieś szczególne powody do dumy!”. To tylko jeden z wielu pięknych 
przykładów cichej pomocy, które spotykamy w naszym codziennym życiu.
nych wskazuje, że coś z człowiekiem nie tak, że nie ma wykształconego sumienia, poczucia godności. 
Skoro dajesz – to znaczy, że masz poczucie, że masz czegoś więcej niż inni. Może masz więcej czasu, pi
niędzy, cierpliwości, zrozumienia, delikatności. Jak d
wało mu jego serce. Czy jak Weronika, która na krzyżowej drodze zadbała o to, by zbolała twarz Chryst
sa została otarta z brudu ludzkiego grzechu. Czy spodziewała się, że jej chustę z odciśniętą twarzą Bos
go Zbawiciela będziemy oglądać do dziś? Ona dobrze zrozumiała słowa Jezusa, że „więcej szczęścia jest 
w dawaniu, aniżeli braniu”. Są rzeczy, których nie da przeliczyć się na pieniądze, ani których nie da się 
zdobyć sprytem czy podstępem, znajomościami 

Z darem w modlitwie 

w. Podwyższenia Krzyża Świętego  
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wewnętrznego członków parafii 
Jezus wiele razy naucza o umiejętności dawania. To właśnie sposób, w jaki dzielimy się z innymi swoimi 
dobrami, pokazuje nasz prawdziwy stosunek do bliźnich. Ideał relacji międzyludzkich z perspektywy 

eresowność, czyli robienie czegoś bez oczekiwania czegoś w zamian. Ktoś może 
powiedzieć, że nie może nic robić bezinteresownie, bo go na to nie stać. Czy rzeczywiście tak jest? Można 
chyba stwierdzić, że nawet gdybyśmy nagle stali się bogaci, niekoniecznie staniemy się bezinteresowni. 
Niewielu ludzi potrafi określić granicę: mam nadmiar, oddam potrzebującemu. Bezinteresowność to nie 
kwestia materialna. To taka „zaraźliwa” dobroć. Ten, kto jej nie doświadczył na własnej skórze, będzie 

stać się człowiekiem bezinteresownym. A bezinteresowny to ten, który działa  
Źródła bezinteresowności należy szukać najpierw w ludzkim sercu. Tak robi 

wielu młodych ludzi, którzy jeszcze nie dysponują środkami materialnymi. Jeśli ktoś mówi, że wszyscy 
młodzi są źli, to bardzo poważnie mija się z prawdą. Wystarczy spojrzeć, ilu młodych ludzi jest zaangażo-
wanych w bezinteresowną pomoc innym. Powstają koła wolontariuszy, którzy są obecni w szpitalach, 

czych czy hospicjach. Poświęcają swój czas, aby pomagać innym, 
którzy potrzebują wsparcia. Nieraz zdarza się, że to wsparcie jest potrzebne gdzieś blisko, za ścianą miesz-
kania, w którym żyjemy. Wiele osób oczekuje na życzliwą dłoń, choćby drobny gest dobroci, który nigdy 
nie traci swojej wartości. Pewna nastolatka wyznała: „Mam sąsiada inwalidę, któremu pomagam już od 
lat, bo właściwie on nie opuszcza swojego mieszkania (problemy fizyczne i psychiczne), co miesiąc wpła-

głodujących i robię jeszcze kilka innych tzw. dobrych uczynków. 
Nie sądzę jednak, żebym miała jakieś szczególne powody do dumy!”. To tylko jeden z wielu pięknych 
przykładów cichej pomocy, które spotykamy w naszym codziennym życiu. Brak działań bezinteresow-
nych wskazuje, że coś z człowiekiem nie tak, że nie ma wykształconego sumienia, poczucia godności. 

to znaczy, że masz poczucie, że masz czegoś więcej niż inni. Może masz więcej czasu, pie-
niędzy, cierpliwości, zrozumienia, delikatności. Jak dobry Samarytanin, który zatrzymał się, bo tak dykto-
wało mu jego serce. Czy jak Weronika, która na krzyżowej drodze zadbała o to, by zbolała twarz Chrystu-
sa została otarta z brudu ludzkiego grzechu. Czy spodziewała się, że jej chustę z odciśniętą twarzą Boskie-
go Zbawiciela będziemy oglądać do dziś? Ona dobrze zrozumiała słowa Jezusa, że „więcej szczęścia jest  

Są rzeczy, których nie da przeliczyć się na pieniądze, ani których nie da się 
zdobyć sprytem czy podstępem, znajomościami czy szczęśliwym zbiegiem okoliczności. 

Z darem w modlitwie – ks. Proboszcz 

 



INTENCJE  MSZALNE     31 SIERPNIA – 7 WRZEŚNIA 2025 
 

 

XXII NIEDZIELA ZWYKŁA – 31.08. /kolekta parafialna/ 
  8.00 – Za + Michała Szędzielorz. 
 

10.30 – Za żyjących i ++ Parafian.  
 

PONIEDZIAŁEK – 1.09. – Wspomnienie bł. Bronisławy 
18.00 – Za + Hildegardę Bonk w 1 rocz. śm. 
 

WTOREK – 2.09. 
16.00 – Za + Hildegardę Bartocha w 1 rocz. śm.  
 

18.00 – Za + Irenę Respondek – od Róży Róż. Reginy Sykoś-Libera.  

 

ŚRODA – 3.09. – Wspomnienie św. Grzegorza Wielkiego 

  8.00 – Msza św. w DPS. 
 

17.00 – Int. Zofii Basan. 
 

18.00 – Int. Róży i Edwarda Respondek. 
 
I CZWARTEK – 4.09. – Modlimy się o nowe powołania do Służby w Kościele 

17.30 – Adoracja Najświętszego Sakramentu – okazja do Spowiedzi św. 
 

18.00 – Int. Stefanii Ledwig. 
 
I PIĄTEK – 5.09. – Czcimy Najświętsze Serce Pana Jezusa 
17.00 – Adoracja Najświętszego Sakramentu – okazja do Spowiedzi św. 
 

18.00 – W int. żyjących i ++ członków Róży Różańcowej Gerarda 
               Jendrzej. Katecheza dla dzieci klasy 4 i 5 szkoły podstawowej. 
 
I SOBOTA – 6.09. – Czcimy Niepokalane Serce NMP    
  9.00 – Odwiedziny chorych. 
 

17.00 – Int. Edyty i Ryszarda Karpa.  
 
XXIII NIEDZIELA ZWYKŁA – 7.09. /kolekta diecezjalna/ 
  8.00 – Int. Patrycji i Dariusza Jańczyk. 
 

10.30 – Int. Haliny i Eryka Gurok. 
 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 
 

 

1.  Podziękowania: 

za sprzątanie kościoła i obejścia, za kwiaty, do sprzątania: Dorota Wojtasz-

czyk, Elwira Panek, Ewa Kaczmarek.  
 

2. Kolekta dzisiejsza parafialna, za tydzień diecezjalna – Bóg zapłać za przeka-
zane ofiary.  
 

3. Dzisiaj w Zębowicach doroczne Dożynki Gminno-Parafialne. Suma dożyn-

kowa o godz. 11.00. W uroczystościach weźmie również udział delegacja  
z koroną żniwną z naszej parafii. Program bogaty w atrakcje, organizatorzy 

zapraszają do udziału. 
 

4. W poniedziałek w Zębowicach o godz. 8.00 Msza św. na rozpoczęcie nowe-
go roku szkolnego i katechetycznego. Zapraszam wszystkie dzieci szkolne. 

 

5. W poniedziałek o godz. 19.00 w sali wiejskiej w Radawiu odbędzie się  
zebranie wiejskie.  
 

6. W tym tygodniu przypadają: I czwartek, piątek i sobota miesiąca. W czwar-
tek o godz. 17.30 Adoracja Najświętszego Sakramentu w intencji nowych 
powołań do Służby w Kościele, w piątek Adoracja już od godz. 17.00 z okazją 
do spowiedzi św., szczególnie dla dzieci szkolnych. Po Mszy św. katecheza  
w salce dla dzieci klasy 4 i 5 szkoły podstawowej w ramach drugiej kate-
chezy szkolnej. 

 

7. W sobotę od godz. 9.00 odwiedziny chorych. 
 

8. W sobotę o godz. 11.00 w salce na plebanii zbiórka wszystkich ministrantów 
i kandydatów. 

 

9. W przyszłą niedzielę odpust ku czci Narodzenia NMP w Gwoździanach, 
suma odpustowa o godz. 11.00. W Dobrodzieniu odbędą się Dożynki Woje-

wódzkie, suma dożynkowa o godz. 10.30 z udziałem ks. Biskupa. 
 

10. Również w niedzielę w kościele seminaryjno-akademickim w Opolu  
o godz. 14.00 Pielgrzymka Srebrnych Jubilatów Małżeńskich. 

 

11. Wolne intencje: niedziela 14.09. g. 8.00, środa 15.10. g. 18.00, czwartek 
16.10. g. 18.00, piątek 17.10. g. 18.00, poniedziałek 20.10. g. 18.00, wtorek 
21.10. g. 18.00, poniedziałek 27.10. g. 18.00, wtorek 28.10. g. 18.00, środa 
29.10. g. 18.00, piątek 31.10. g. 18.00. Proszę o ich zamawianie w zakrystii 
bądź telefonicznie. Bóg zapłać za dotychczasowe intencje i ofiary. 

 

12. W minionym tygodniu pożegnaliśmy + śp. Irenę Respondek, lat 92 z Łąki. 
Wieczny odpoczynek… 


